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Odpowiedź F’. Prezesa Rady Miiiistrów
NA INTERPELACJĘ KS. POSŁA DR LUBELSKIEGO W  SPRAW IE EMERYTALNEJ

Prezes Rady Ministrów 
L. 3A/456/2

W arszawa, dnia 10 grudnia 1937 r.
Do

Pana Marszałka Sejmu Rzeczypospolitej
w W a r s z a w i e

W  związku z pijm em  Pana Marszałka z dnia 7-go 
czerwca b. r. Nr P. i IV  121/P‘‘P., zawierającym  inter­
pelacją posła ks. Dra J. Lubelskiego w sprawie pom i­
nięcia w program ie sesji nadzwyczajnej Sejmu i Se­
natu, zwołanej zarządzeniem Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 1S. m aja br. sprawy emerytalnej mam 
zaszczyt udzielić następującej odpowiedzi:

Nie uważałem za wskazane składanie Panu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej wniosku, przewidzianego 
w art. 36 ustawy konstytucyjnej, co do projektu ustawy 
posła Ostatina, z uwagi na to, iż będący wyrazem

osiągniętego kompromisu projekt ten, na który Rząd 
przez oświadczenie Pana Ministra Skarbu wyraził zgo­
dą, wbrew przewidywaniom Rządu wywołał rozbieżność 
opinii, uniem ożliwiającą zgodne przeprowadzenie pro­
jektu w czasie ostatniej sesji zwyczajnej Izb. Nie mógł 
wiąc znaleść sią z in icjatyw y Rządu w liczbie spraw 
najpilniejszych, dojrzałych do uchwalenia na sesji nad- 
zwycza jnej. Problem ten traktowany przeze mnie z naj­
większą uwagą i pełnym zrozumieniem jego znaczenia 
społecznego, musi oczekiwać warunków, umożliwiają­
cych Rządowi jego właściwe rozwiązanie.**

Prezes Rady Ministrów 
Sławoj Sliładkowski.

^i;zypiL,ek Eedakcji. Odpowiedź, nie <pod(,je  kto wyw ołał roz 
bieżiiośei opinii przez wstawienie do noweli drażniących postano­
wień, ani nie określa czasu nastania warunków um ożliwiających  
rozwiązanie.)

MOWA
posła ks. dr, Józefa Lubelskiego, wygłoszona w Sejmie w dniu 16. grudnia 1937 r.

W ysoki Sejm ie! Rząd w ystąpił z projektem  ustawy
0 medalu za długoletnią służbą w instytucjach pań­
stwowych i publiczno-prawnych. P. Prem ier na K o­
m isji Prawniczej w  długim  wywodzie uzasadniał po­
trzebą takiego odznaczenia dla łudzi, którzy pracują dla 
Państwa i dla społeczeństwa. Miał przy tym  n aj­
szlachetniejsze zamiary, chciał tych obywateli, pracu­
jących  nieraz w najtrudniejszych warunkach, związać 
7\ P aństwepb chciał im podziąkować za długoletnią 
służbą, ehciai im w ten sposób daćl jak sam powiedział, 
to „B óg zapłać**.

. muszą stwierdzić w imią prawdy, że ten projekt 
me wzbudził wiąkszego entuzjazmu, ani wiąkszej ra­
dość^ v sferach pracowniczych i urzędniczych. Ci lu- 
dzu byliby sią baruzmj cieszyli, np. emeryci, gdyby był 
zniesiony dekret listopadowy z 1935 r., który tak 
krzywdzi emeryt ów pod wzglądem materialnym, jak
1 moralnym, bo dzieli ich na zaDorczycb i na polskich. 
(Oklaski). A  mieli obietnicą, że ten dekret bądzie za­
łatw ony na sesji nudzwyczanej w maju. Tymczasem 
ta obietnica nie została zrealizowana.

Świat urzędniczy byłby  sią cieszył, gdyby była 
zmi eniona ustawa uposażeniowa z 1934 r.„ istawa 
w najwyższym  sicpu u aspołeczna i niesprawiedliwa, 
budząca w szerokich masach urządniczych niższych 
i średnich najwyższe rozgoryczenie. B y łby  sią świat 
urzędniczy cieszył, g d y b j była zmieniona pragm atyka 
służbowa. Obecnie urzędnik nie jest pewny dnia ani

godziny. Znam wypadek, gdzie urzędnik dostaje Złoty 
Krzyż Zasługi za swoją pracą i uznanie od swoich n a j­
wyższych przełożonych, a w sześć m iesięcy później ten 
sam urzędnik, którS cieszył sią na,i wyższym uznaniem 
swoich władz przełożonych cieszył sią zaufaniem spo­
łeczeństwa, zostaje ze służby zwolniony. B yliby  sią 
urzędnicy i em eryci cieszyli, gdyby był zniesiony po­
datek specjalny, który m iał być ustanowiony tylko na 
dwa lata, a który P. W iceprem ier chce nadal zatrzy­
mać, choć w nieco złagodzonej formie. A  dodają, że 
była  z ipowiedź ze strony P. W icem inistra Grodyńskie- 
go na K om isji Skarbowej przy rozpatrywaniu wniosku 
p. Szczepańskiego, że na jesieni tego roku, na tej se­
sji Rząd wystąpi z projektem  zmiany ustawy uposa 
żeniowej z 1934 r.

Jest za„ada łacińska: primum vivere deinde phi- 
lo.-sophari. Tak samo i tu, jeżeli chcem y okazać im 
wdzięczność za ich ciężką pracą, to trzeba dać im n a j­
pierw możność życia, życia godnego człowieka, czego 
w dzisiejszych czasach w wielu wypadkach nie mają.

I  dlatego, uznając dobre zamiary P. Prem iera pro­
szą go bardzo, jeżeli chce odznaczyć tych pracowników, 
chce im okazać wdzięczność, aby Rząd, któremu 
P. Prem ier przewodniczy, w krótkim czasie przyszedł 
do Sejmu z projektem zniesienia dekretu emerytalnego, 
ustawy z 1934 r., zniesienia względnie dalszego jeszcze 
ograniczenia podatku specjalnego oraz zmiany' prag­
m atyki służbowej dla szerokiej warstwy urzędniczej 
w duchu sprawiedliwości społecznej. (Oklaski).

lelkie ' ebranie Emerytów
Zrzeszonych i niezrzeszonych, odbędzie się Warszawie w drugiej połowie stycznia br.

Kok dzy i Kol żanki! Pięćdziesiąt dwa tysiące zorganizowanych, inteligentnych, świadomych 
swoich i' wiązków i swoich praw obywateli, rozsianych po wszystkich miejscowościach Polski, na­
da jącycl przjw aznie hien nelt myśli i opinii społecznej, przodujących w ofiarnej i bezinteresownej 
pracy obywatelskiej, to siła, która powinna przeważyć szalę losu na naszą korzyść.

Należy zarządzić wszystko, by zebranie to było jaknajsilniej obesłane i by wypadło irnpo- 
ponująco.

Bliższe szczegóły w Emerycie z dnia 15. bm. i w pismach codziennych.


